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Bocznik XXV.

Komunikat austryacki.
Urzędowo donoszą 6 stycznia: Wiedeń, 7 stycznia.

Osłabienie rosyjskiej akcyi ofenzywnef.
Działalność bojowa w Galicyi wschodniej i na granicy Besarabii znacznie wczoraj osłabła. 

N ieprzy jac ie l  skierował na nasze pozycye czasami ogień działowy, piechota jego jednak nigdzie 
nie wystąpiła do akcyi. Także na wszystkich innych częściach f rontu północno-wschodniego nie  
saszło żadne  wydarzenie znaczniejszej wagi.

Walki na Pobrzeżu i w Tyrolu.
Na froncie Pobrzeża zwiększył się miejscami ponownie nieprzyjacielski ogień działowy. Na 

północ od Dolje odparły nasze wojska znowu krwawo kilka ataków i utrzymały się w tak zdo- 
bytem stanowisku. Na granicznym obszarze Tyrolu odbyły się w odcinkach Buchensteiu i Riva 
bardziej ożywione walki artyleryi.

Ofenzywa austryacka w Czarnogórze.
Na północ od Berane i na zachód od Rozaj znajdują się wojska armii generała Koevesa w 

korzystnie postępującym ataku przeciw Czarnogórcom.
W  obszarze Boeche di Cattaro objawiła się ostatnimi czasy po obu stronach chwilowa arty­

leryjska działalność. Zresztą pozostało położenie niezmienione.
Zastępca szefa sztabu generalnego von tioefer, marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
Urzędowo donoszą 6 stycznia:

Na froncie francuskim.
Berlin, 7 stycznia.

Na froncie odbyły się miejscami walki artyleryi, które częściowo były  gwałtowne. Miasto 
Lens nieprzyjaciel dalej ostrzeliwał.

Na północny wschód od Le Mesnil z łatwością przeszkodzono nieprzyjacielskiej próbie w y ­
konania ataku granatami ręcznymi.

Nieprzyjacielski atak eskadry powietrznej na Douai był bez skutku.
Niemieccy lotnicy zestrzelił dwa angielskie samoloty; jeden zestrzelił porucznik Boelke, 

który w ten sposób siódmy aparat lotniczy nieprzyjacielski unieszkodliwił.

Rosyjski teren wojny.
Posuwający się w  lesie na południe od Jakobstadt oddział wywiadowczy musiał wobec 

Przeważającego nieprzyjacielskiego ataku się z powrotem wycofać.
Pod Czartoryskiem zaatakowano wysunięty rosyjski posterunek odrzucono go.

N ic  n ow ego .
Bałkański teren wojny.

Naczelne kierownictwo armii.

Ofenzywa rosyjska w Besarabii 
i wschodniej Galicyi.

2  r o s y j s k i c h  u r z ę d o w y c h  k o m u n i k a t ó w .
Wiedeń, 7 stycznia. 

(BK). 2 dnia 4 stycznia. W  okolicy średniego 
szk^a ®trypy przekroczyły wojska nasze prze- 
ob ° j y ,n‘ePrzy jac'elskie» zbudowane z drutu, i 
Qj  . y . część rowu strzeleckiego na wschód 

u wsi Bielawince (8 kilometrów na północ od 
uczacza). Jeden jedyny silny szaniec wzięliś- 
/  ®tormem. Na północny wschód od Czer- 

. -J,?0 obsadziliśmy jedną linię rowów strze- 
. . , . ,niePrzy.iacielskich. Kontrataki nieprzy­
jacielskie zostały koncentrycznym ogniem na­
szej artyleryi odparte, co spowodowało wielkie 
straty w  szeregach nieprzyjaciela.
«i r  ir stycznia. Na południe od Prypeci w 
okolicy Kuchackiej W oli (34 kim. na północny 
zachód od Rafałowki) wyparliśmy Niemców. —  
W  okolicy średniego biegu Strypy umocniliśmy 
zyskany teren. Próby nieprzyjaciela odzyskania 
utraconych fortyfikacyj odparte zostały wśród 
wielkich strat dla nieprzyjaciela. Na północny 
wschód od Czerniowiec trwa w  dalszym ciao-u 
zacięta walka. Oddziały nasze ponownie obsa­
dziły część stanowisk nieprzyjaciela. Kontratak 
nieprzyjaciela zostai odparty naszym ogniem 
który zadał nieprzyjacielowi wielkie straty —  
W tej okolicy jeden z naszych oddziałów wziął 
do niewoli 18 oficerów i 1043 żo nierzy i zdo­
był 4 karabiny maszynowe.

Z Bałkanu.
U f o r t y f i k o w a n e  S a lo n i k i .

Medyolan, 7 stycznia.
„Corriere della Sera* donosi z Sałonik: Lo­

tnicy francuscy śledzili wzdiuż całej linii grani­
cznej ściągnie wojsk przez Bułgarów i Niemców; 
od 48 godzin Francuzj i Anglicy czują się poza 
swoimi szańcami tak bezpieczni, że pragną iyl- 
ko ataku nieprzyjaciela. Linie angielsko-francu- 
skie bronione są przez przeszło 200.000 żołnie­
rzy i  wielką ilość armat zaopatrzonych w  amu- 
nicyę.

W ł o s k i e  o ś w i a d c z e n i e .
Paryż, 7 stycznia.

Agencya Havasa donosi z A ten : Urzędownie 
oznaczają, jako nieprawdziwą wiadomość, jako­
by wojska włoskie maszerowały przez teren 
północnego Epiru lub miały tamtędy pomasze­
rować, ponieważ rząd włoski oświadczył, że 
wojska włoskie nie przekroczą granicy Albanii.

Ustawa o powszechnej służbie 
wojskowej w Anglii.

Londyn, 7 stycznia.
(BK). W  Izbie gmin wniósł Asąuith bil w spra­

wie służoy wojskowej. Oświadczył się za prze­
dłużeniem ustanowionego w proiekcie Derby’ego 
terminu do zgłaszania się, oraz aby wszyscy nie 
zwolnieni nieżonaci natychmiast wstąpili do woj­

ska. Wyraził nadzieję, że przewidziana w  bilu 
przymusowa służba okaże się n i e p o t r z e b n ą .  
Liczbę nieżonatych, którzy się do wojska nie 
zgłosili, musi się oznaczyć jako bardzo znaczną. 
Bil przewiduje automatyczny pobór nieżona­
tych i bezdzietnych wdowców w latach między 
18 a 41, dla których nie istnieje żaden powód 
uwolniający. Uwolnienia obejmą tych, którzy w y­
konają nieodzowne roboty, oraz tych, którzy 
utrzymują rodziny. B i l  n ie  o d n o s i  s i ę  d o  
I  r 1 a n d y  i. .]

Były minister Simon motywował powód swe­
go ustąpienia, krytykował wprowadzony przez 
rząd przymus służby i oświadczył, że ochotni­
cza służba stanowi narodową podstawę życia.

S t a n o w i s k o  I r l a n d c z y k ó w .  |
P r z y w ó d c a  I r l a n d c z y k ó w  Redmond  

przypomniał na posiedzeniu parlamentu, że 
stronnictwo jego jest gotowe do wszelkich ofiar 
w celu zwycięstwa. Irlandczycy czują się soli­
darni z całem państwem, czego nie było za 
czasów poprzednich wojen. Gdyby premier mi­
nistrów udowodnił, że przymusowa służba woj­
skowa jest jedynym środkiem, aby wojnę w y­
grać, to z pewnością niktby nie był jej przeci­
wny. Asąuith jednakże nie bronił przedłożenia 
argumentami konieczności wojskowej, lecz tem, 
że uważa za rzecz konieczną dotrzymanie obie­
tnicy. Dlatego stronnictwo mówcy głosować bę­
dzie przeciw przedłożeniu.

B o n a r  L a w  oświadczył, że urząd wojenny 
uważa przedłożenie za konieczne, aby módz 
odnieść zwycięstwo. Odpowiedzialność przeci­
wników obowiązku służby wojskowej jest ró^ 
wnież wielką, jak odpowiedzialność rządu.

R o b o t n i c y  a  r e f o r m a  w o j s k o w a .
Londyn, 7 stycznia.

(BK) Podczas wczorajszej dyskusyi w Izbie 
gmin z powodu konfiskaty szkockiego dzienni­
ka socyalistycznego „Vorward“ przyszło w e­
dług sprawozdania „Morning Post* do scen tak 
burzliwych jakich nie było jeszcze od początku 
wojny. Rozgoryczenie, jakie się w Izbie ujaw­
niło, dało przedsmak stanowiska jakie zajmą 
socyaliści w dyskusyi nad bilem o obowiązku 
służby wojskowej. Kiedy premier ministrów o- 
świadczył, że dopiero obecnie dowiedział się o 
konfiskacie dziennika, jeden z posłów radykal­
nych zawołał wśród ogólnej w rzaw y: „ B y ł b y  
c z a s ,  a b y  p a n  j u ż  u s t ą p i ł ! *  Podczas dy­
skusyi nad nowelą do ustawy amunicyjnej za­
wołał P r i n g i e ,  liberał: Położenie w  obszarze  
Glide graniczy z rewolucyą ! Rząd systematycznie 
z a t a j a  stau rzeczy wobec publiczności. Mów­
ca oświadczył, że robotnicy w jednym okręgu 
nie chcieli słuchać przemówienia Lloyda Geor- 
gea. Lloyd George zaprzeczył temu i oświadczył, 
ąe koniecznem jest poddać robotników i praco­
dawców pod pewną kontrolę, aby jedni przeciw 
drugim nie wyzyskiwali pewnych okoliczności. 
Niezadowolenie robotników nie jest rewoltą prze­
ciw rządowi lecz ruchem robotniczym przeciw 
przywódcom robotniczym. Należy również pra­
cę zorganizować, jeżeti się chce wojnę wygrać.

Noworoczny telegram namiestnika 
tio arcyks. Fryderyka.

Biała, 7 stycznia.
(BK). Namiestnik wystosował do c. i k. na- 

czemego komendanta armii arcyksięcia Fryde­
ryka w dniu 31 grudnia 1915 r. następujący, 
telegram :

Rok ala Galicyi bogaty w wydarzenia zbliża 
się ku końcowi. W najgłębszej wdzięczności i 
z nieograniczonem zaufaniem spogląda ludność 
kraju u progu Nowego Roku z pełną czcią ku
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Waszej c. i k. Wysokości, ku zwycięskiemu i 
okrytemu sławą wodzowi, -który w ubiegłym 
roku przełamał napór nieprzyjaciela liczbą wię­
kszego, ii potężnymi ciosami oswobodził kraj od 
ciemiężycieli i prześladowców. W  gorących mo­
dłach błagają wszyscy mieszkańcy Galicyi 
Wszechmogącego o jak największe błogosła­
wieństwa dia Waszej c. i k. Wysokości z tern 
gorącem życzeniem serca; Oby w  roku przy­
szłym danem było walecznym wojskom austro- 
węgierskim i sprzymierzonym pod sławnem do­
wództwem Waszej c. i k. Wysokości dokonać 
całkowitego oczyszczenia ziemi rodzinnej i do­
pełnić klęski nieprzyjaciela!

Namiestnik, generał piechoty Colard.
Na telegram ten nadeszła odpowiedź: f
„W ielce ucieszony dziękuję waszej ekscelen* 

cyi najgoręcej za piękne życzenia przejęte głę­
bokim patryotyzmem, wyrażone mi z okazyi 
Nowego Roku imieniem ludności Oalicyi, tak 
wiernej i tak ciężko doświadczonej. Miejmy na­
dzieję w Bogu, że naszej zwycięskiej broni uda 
się oczyścić ziemię ojczystą w  zupełności z nie­
przyjaciela i, że w Nowym Raku przypadnie Gali­
cyi w  udziale pokój, pełen błogosławieństwa, i 
nowy rozkwit.

jMarszałek polny arcyksiąże Fryderyk.

Z Warszawy.
Koło pomocy dla legionistów. W  tych dniach  

zostało zalegalizowane „Koło pomocy dla legio­
nistów polskich i ich rodzin".

Według ustawy, towarzystwo! ma na celu nie­
sienie pomocy legionistom polskim i ich rodzi­
nom.

Dła osiągnięcia tego celu Towarzystwo ma 
prawo: przygotowywać i wysyłać na front cie­
płą odzież, bieliznę i inne przedmioty oraz u- 
dzielać zapomogi w  przedmiotach lub gotowi- 
źnie rodzinom legionistów, znajdującym się w po­
trzebie. Koło ma prawo do zasilenia swoich fun­
duszów: organizować widowiska, koncerty, od­
czyty, zabawy i kwesty publiczne. Na czele ko­
ła stoi prezydyum, złożone z czterech członków 
założycieli.

Towarzystwo składa się z członków rzeczy­
wistych i czynnych. Członkowie rzeczywiści o- 
płacają składkę po rb. 12 rocznie.

Zarząd ma prawo przyjmowania wszelkiego 
rodzaju ofiar, darowizn i zapisów. Siedzibę swą 
ma Towarzystwo w  Warszawie przy ul. Pięknej 
nr 13, a działalność .jego rozszerza się na War­
szawę i okolicę. Dla prowadzenia poszczegól­
nych prac tworzą się poszczególne komisye.

Życie w  Warszawie. Pewne chwilowe utrudnie­
nia w nabywaniu chleba za kartkami znów po­
większyły orgię mączną. W  rękach spekulan­
tów, znanych na t. zw. giełdzie mącznej, wciąż 
są zapasy mąki, naturalnie pochodzącej już z 
nowych zbiorów i przemycanej do Warszawy. 
Za swe „ryzyko" spekulanci każą sobie płacić 
bardzo drogo: w  ostatnich dniach przed świę­
tami żądano za mąkę pszenną do 150 rubli za 
worek, czyli po 5 złotych za funt!

C u k i e r  wychodzi z ukrycia i jest sprzeda­
wany w  sklepach po... 60 kop. za funt.

Wkrótce po Nowym Roku ma nastąpić rów­
nież sprzedaż k a s z y  za kartkami.

Ponieważ sprzedaż r y b  suszonych i solonych 
rozwija się coraz bardziej i ludność chętnie na­
bywa ryby, stanowiące, w braku mięsa, bardzo 
ważny produkt zastępczy, sekeya żywnościowa 
zamierza rozszerzyć dział sprzedaży ryb przez 
wprowadzenie na rynek nowych gatunków.

Z działalności sekcyi żywnościowej godzi się 
podnieść uwieńczone pomyślnym skutkiem sta­
rania o n a f t ę  dla pracujących w domu, (t.zw. 
chałupników).

Nadal sekeya ma otrzymywać naftę stale w 
stosunku po tysiąc litrów dziennie. Podział na­
fty ma się odbywać na podstowie materyałów 
liczbowych, dostarczonych sekcyi przez organi- 
zacye rzemieślnicze i robotnicze.

Ilościowo poprawił się bardzo znacznie przy­
wóz n a b i a ł u  do Warszawy, który wzrósł pra­
wie dwukrotnie. Ceny jednak nie spadły, nato­
miast w przerażający sposób zwiększa się sprze­
daż mleka fałszowanego. Odbija się to już na 
zdrowiu niemowląt i dzieci.

Kuchnio robotnicze. Komitet obywatelski po do- 
kładnem i szczegółowem zbadaniu sprawy u­

dzielania zasiłków kuchniom robotniczym przy­
szedł do wniosku, że ustalone w swoim czasie 
zasady subweneyonowania. kuchni robotniczych 
muszą uiedz z m i a n i e .

Maksymalny koszt własny przyrządzenia o- 
biadu w kuchni robotniczej ustalono na 12 kop., 
cena sprzedażna obiadu nie może być niższa 
od ceny pobieranej przez kuchnie komitetowe, 
czyli 12 groszy za obiad; komitet ponosić bę­
dzie całkowity koszt przyrządzenia s/s części o- 
góinej ilości obiadów, wydawanych bezpłatnie, 
do 2/s zaś wydawanych za opłatą dopłacać bę­
dzie różnicę między ceną sprzedażną a rzeczy­
wistym kosztem obiadu.

Uniwersytet Ludowy w Warszawie. Z dniem 1 
grudnia 1915 r. rozpoczął swą działalność Uni­
wersytet Ludowy w  Warszawie. Powstał on 
z biura porad dla ewakuowanych przez wypadki 
wojenne, które zmieniając swój zakres działa­
nia, przekształciło się w Uniwersytet Ludowy. 
Ustawa nowego uniwersytetu zastrzega polski 
ezyk wykładowy. Zebranie inauguracyjne no­
wej instytucyi odbyło się 28 października z. r. 
przy udziale około 300 członków. W skład za­
rządu weszło wielu warszawskich działaczy kul 
turaluych, jak S. Setnpołowska, Recłmiewski, 
Kruszewski, Natalia Gąsiorowska i inni, oraz 
paru emigrantów, jak Zygmunt Heryng i Tytus 
Filipowicz.

W ostatnich dniach listopada urządzono sta­
raniem Uniw. Ludowego w jego lokaiu przy ul. 
Kotzebuego i. 10 bardzo ciekawa wystawę -Nocy 
Listopadowej".

Wykłady w uniwersytecie rozpoczynają się 
w styczniu. Skład prelegentów jest następujący : 
Na wydziale społecznym wykładać będą pp.: 
Heryng, Perl, Grabowski, Gąsiorowski, Tenuen- 
baum, Kotowicz, Niedziałkowski, Lipiński i So­
kołowska. Na wydziale historycznym pp.: Gą 
siorowska, H. Bolcewicz, Br. Stawens, Dzwon- 
kowski („Legiony i powstanie Kościuszkowskie"), 
Cynarski („Dzieje Królestwa Kongresowego"), 
Gomolińska i Kotowicz. Na filozoficznym pp.: 
Spasowski, Sega! i Bornstein, wreszcie na ar­
tystycznym p p .: Lauterbacn i Szelier, Rok w y­
kładowy rozpoczyna odczyt L. Krzywickiego 
„O wiedzy".

KRONIKA.
Święto Trzech Króli spędziliśmy w —  poszuki­

waniach ' ........  ' '  za chlebem. Piekarze otrzy­
mali pono zapóźno mąkę w dniu 5 b. m. i

A  więc od wczesnego rana gromadziła się lu­
dność przed piekarniami, nie mogąc przeważnie 
dostać ani bochenka. Zamiast chleba, gotowano po 
domach —  ziemniaki. W jarskich restauracyach 
proponowano zamiast chleba —  buchty. I t. d.

Tragedya chlebowa trwa u nas —  dzięki ja­
kiejś opieszałości organizacyjne] —  chronicznie. 
Czas by był najwyższy, aby temu kres położyć!

Dzisiaj pono ukaże się w mieście upragniony .
• . , , ; . t ~v v f ' »

Magistrat donosi: Odnośnie do rozdziału inąki 
między piekarzy przez biuro aprowizacyjne magi­
stratu, co miało miejsce we środę 5 b. m., magi­
strat zaznacza, że natychmiast, gdy wszedł w po­
siadanie mąki, rozpoczął rozdział jej między pie­
karzy, co trwało od godz. 12— 1 w południe i od 
21li— 8 wieczorem. Przez ten czas wyasygnowano 
mąkę 58 piekarzom; nie otrzymali jej tylko ci, 
którzy nie zaopatrzyli się w przekazy z biura kart 
chlebowych, a takich było tylko kilku. Wszystide 
inne relaeye o rozdziale mąki we środę 5 b. m. 
polegają na bezpodstawnych informacyach.

Podwyżizenie cen mąki. Prezydyum ra. Krako­
wa, równie jak prezydyum związku 30 miast od­
niosło się z przedstawieniami do kompetentnych 
władz odnośnie do ostatniego podwyższenia cen 
mąki, wskazując, że przez to podwyższenie spada 
nowy bardzo dotkliwy ciężar na ludność kraju i 
tak zubożałego wskutek wydatków wojennych. 
Właśnie najuboższa ludność wskutek tego nowe­
go podwyższenia cen mąki najbardziej ucierpi. 
Prezydyum domaga się wzięcia pod rozwagę przez
c. k. rząd obniżenia cen mąki.

Jak z Wiednia donoszą, prezydent ministrów 
przyjął w obecności ministra spraw wewnętrznych 
ks. Iiohenlohego deputacyę konferencyi przewo­
dniczących stronnictw w wiedeńskiej radzie miej­

skiej z burmistrzem drem Weisskirchnerem na 
czele. Deputacya ta przybyła w sprawie podwyż­
szenia cen mąki. Ostatecznym rezultatem trzygo­
dzinnej konferencyi było oświadczenie prezydenta 
ministrów, że jak najszybciej w łonie rządu bę­
dzie rozważoną kwestya zmiany przepi3ów o mie­
leniu i pozostająca z tern w związku sprawa usta­
lenia innych cen mąki, jakoteż objęcia wynikają­
cego stąd d e f i c y t u  p r z e z  z a r z ą d  s k a r b o ­
w y  p a ń s t w a.

Lód. Magistrat podaje do publicznej wiadomości, 
iż pozwolenia na pobieranie lodu ze stawów i wód 
bieżących udzielane będą, jak w lalach ubiegłych, 
tylko po poprzednietn zbadaniu bakteryologicznem 
i chemicznem wody z tych stawów i wód bieżą­
cych.

Opieka nad inwalidami wojennymi. Jednem z 
najważniejszych i najpilniejszych zadań w dziale 
opieki wojennej, jest sprawa przywrócenia inwa­
lidom wojskowym zdolności do pracy. Celetn jej 
jest dopomódz chorym lub rannym żołnierzom, 
wracającym z pola walki, do możliwego odzyska­
nia zdolności do pracy i zarobkowania. Pożądane 
polepszenie w tej sprawie będzie jednak zawisłem 
od wdrożenia akcyi o szerokich rozmiarach, któ- 
raby złączyła wszystkich dia tej sptawy chętnych 
i właściwe czynniki do celowego współdziałania. 
Właściwym przedmiotem zamierzonej akcyi będzie:
1) skuteczne i specyalne pielęgnowanie chorych i 
rannych żołnierzy w lecznicach, miejscach kąpie­
lowych, uzdrowiskach, zakładach ortopedycznych 
i t. d., 2) zaopiekowanie się inwalidami przez u- 
rządzenie szkól dla wykształcenia ich w zawodzie, 
któregoby się mogli jąć skutecznie z uwzględnie­
niem ich stanu zdrowia, 3) pośredniczenie w wy­
szukaniu zajęcia i pracy.

Aby tak obszernie podjętą altcyę doprowadzić 
do pomyślnego wyniku, nie wystarczy działalność 
centralnej organizacyi krajowej, lecz musi się 
akcya ta oprzeć o cale społeczeństwo choćby dla 
skutecznego wyrażenia uznania i wdzięczności, na 
jaką sobie inwalidzi w obronie tego właśnie spo­
łeczeństwa zasłużyli. Dlatego też urząd opieki wo­
jennej poleca gorąco pamięci ludności monarchii 
i jej ofiarności sprawę niesienia pomocy inwali­
dom wojskowym.

Składki na powyższy cel przyjmuje głównar.kasa 
miejska.

„Statystyka Polaków ilustrowana". Dnia 9 sty­
cznia w niedzielę odbędzie się o godz. 51/a po po­
łudniu w auli uniwersyteckiej (Collegium novum,
I. p., Gołębia 27) na dochód K. B. K. odczyt prof. 
Eugeniusza Romera pod tym tytułem. Bilety w ce­
nie: Fotel 2 kor., krzesło 1 kor., dla uczącej się 
młodzieży połowa ceny, oraz miejsca stojące po 
20 hal. nabywać można w firmach: Krzyżanow­
skiego Rynek A-B (od godz. 9— 12 i od 3— 7), 
Piwarskiego i S-ki św. Jana 1, i w „Samopocy" 
Bracka 17. W dniu odczytu od godz. 4l/a po po­
łudniu u wejścia.

Obchód listopadowy w Sławkowi3. Jak nam do­
noszą, dnia 6-go grudnia odbył się w Sławkowie 
(pow. Olkusz) staraniem pań miejscowych i nau­
czycielstwa, wieczorek ku uczczeniu bohaterów 
powstania listopadowego.

Na program wieczorku złożyły s ię : odczyt o
powstaniu listopadowem, wygłoszony przez miej­
scowego nauczyciela p. Mikołaja Dolinę, deklatna- 
cye, śpiewy i żywe obrazy.

W wigilię tego obchodu, fj. dnia 5 grudnia u- 
rządzono dzień „orzełka polskiego". Czysty do­
chód z wieczorku i „orzełka" w łącznej kwocie 
109 rubli 22 kop. przeznaczono na zakupno cie­
płej bielizny i podarunków gwiazdkowych dia wal­
czących w polu legionistów.

Turecki łup na iiallipoli. (BK). Jak donosi ture­
cka kwatera, łup z Ari Burnu zwiększył się o 
2000 skrzyń z granatami ręcznymi, polowe ku­
canie z wszelkietni przyborami, oraz o znaczną 
liczbę żelaznych skrzyń, napełnionych amunicyą 
artyleryjską. Na innych frontach nic nowego.

W jaskiniach czarnogórskich. Podług „Nowoje 
Wremia", żyje w największej nędzy blisko półtora 
miliona uchodźców serbskich w jaskiniach gór- 
skich Czarnogóry.

iłepertuar teatru miejskiego.
Sobota: „Zmęczony Teodor".
Niedziela po południu; „Pani prezesowa*.
Niedziela wieczór: .Zmęczony Teodor".
Poniedziałek o godz. (i wieczorem: „Betieem polskie"-
Wtorek: „Zmęczony Teodor*.
Środa: „Wiek miłości".
Czwartek: „Zmęczony Teodor".

WYKONYWA  DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA, 
DRUKI TRÓJBARWNE, LfNOLEORYTY, ORAZ WSZELKIE 
RO BO TYW  Z A K R E S PB U K A RS TW A  WCHOD Z Ą C E

W UMOWIE* UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 szybko,, s t a r a n n ie  i  p o  " p r z y s tę p n y c h  ce n a ch .

RUKARNIA LUDOWA
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Anglia a Islam.
Pod tym tytułem umieszcza tow. C u n o w  

artykuł w „Arbeiter-Ztg", który podajemy w wy­
jątkach :

Wojna światowa przybiera coraz to niekorzy­
stniejszy przebieg dla stanowiska mocarstwowe­
go Anglii na Wschodzie. Jej dawniejsze wielkie 
sukcesy —  zwycięstwa nad wszystkimi przeci­
wnikami i ciągłe powiększanie swoich posiadło­
ści —  ugruntowały jej ogromne znaczenie w 
świecie mahometańskim. Albowiem nic tak nie 
imponuje ludziom Wschodu, jak wielkie zwycię­
stwa i ogromna potęga. Każdy krok Anglii był 
pewnym 6ukcesem. Mogły niektóre narody osią­
gnąć pewne sukcesy w walce z Anglią, lecz 
stałe sprzeciwianie się jej woli było niemożli­
wością.

Powszechny respekt przed jej potęgą z a p e ­
w n i a ł  A n g l i i  p r z e m o ż n y  w p ł y w  na  
w s z y s t k i e  m a h o m e t a ń s k i e  l u d y  Mezo­
potamii, Arabii i północnych Indyj tak, że mo­
gła ona niejednokrotnie przeprowadzać swoje 
plany tylko mocą swego znaczenia —  nie po­
trzebując staczać zupełnie walk.

Ten ogromny „prestige" Anglii —  obok mą­
drej polityki angielskiej wobec wyższego ducho­
wieństwa mahomelańskiego w Indyacb i połu­
dniowej Arabii — przyczynił się do tego, że 
w e z w a n i e  T u r c y i  d o  w o j n y  ś w i ę t e j  
p r z e c i w  A n g l i i  —  na które tyle liczono 
w  Niemczech —  n ie  o d n i o s ł o  z u p e ł n i e  
s k u t k u .

Lecz już bezskuteczne walki wojsk francusko- 
angielskich na Gallipoli nadwerężyły poważnie 
respekt dia potęgi angielskiej, walki te bowiem 
uważane były przez Turków i Arabów jako 
zmierzenie się potęgi Anglii z potęgą kalifa. 
Najcięższe klęski Anglii na froncie francuskim, 
największe straty floty angielskiej, nie mogą 
oddziałać tak na ludy Wschodu, jak świado­
mość, i ż  k a l i f  j e s t  p o t ę ż n i e j s z y m ,  n i ż  
A n g l i a .

Zdobycie Serbii przez wojska austryaoko-nie- 
mieckie i bułgarskie osłabiło jeszcze bardziej 
światowe stanowisko Anglii. Lecz daleko wi ę -  

i d o n i o ś l e j s z e  z n a c z e n i e  b ę d z i e  
m i a ł o  w y p ę d z e n i e  w o j s k  f r a n c u s k o ­

- a n g i e l s k i c h  z S a l o n i k  i o p u s z c z e n i e  
P r z e z  A n g l i k ó w  p ó ł w y s p u  G a l l i p o l i .  
Wieść o tych klęskach angielskich obiegnie cały 
świat mahometański —  od Konstantynopola po 
Indye —  zadając znaczeniu Anglii ciężki cios.

W i e d z ą  o t ern d o b r z e  a n g i e l s k i e  
k o ł a  r z ą d o w e ,  wśród których jest wielu 
znawców Wschodu, i dlatego mimo beznadziej­
nej sytuacyi wojsk ekspedycyjnych na Ga lipoli, 
mimo naglących rad Kitchenera, nie chcą za­
niechać ekspedycyi dardanelskiej z obawy przed 
fermentem w świecie mahometańskim.

Nie przeszkodzi to naturalnie dalszemu sze­
rzeniu się niezadowolenia w świecie maboine- 
mńskim, lecz w każdym razie o d d a l i  p r z y -  
® a j m n i e j  na  r a z i e  m o ż l i w o ś ć  w i ę ­
k s z y c h  r o z r u c h ó w .

Jak dalece nienawiść przeciwko Anglii już 
teraz szerzy się wśród ludów mahometańskich, 
świadczą w a l k i  p l e m i o n  p o ł u d n i o w o -  
^ r a b s k i c h  p r z e c i w  a n g i e l s k i e j  zał o-  

A d e n u .  Anglia, zająwszy w roku 1839 
0i~e,9> rozciągnęła swój wpływ na wszystkie 
rp ° “ czne plemiona, podburzając je przeciwko 
sk*rCf* ' * rzeczywiście w ostatnich latach woj-

a tureckie poniosły ciężkie klęski w walkach
Arabami. Obecnie stosunki tamtejsze ogro- 
me się zmieniły. C z ę ś ć  s z e i k ó w  s t o i  j e  

w p r a w d z i e  p o  s t r o n i e  A n g l i i ,  
c z ę ś ć  o p o w i e d z i a ł a  s i ę  z a

s z c z e 
l e c z  i n n a  
T u r c y  ą,

* t Q,eŻ n’ ektóre plemiona beduińskie 
stąpiły przeciw Angli,

Ważniejszym jeszez^ jest ruch

JużZo d T ŚS d wPlemi0n t a k i c h ’Juz od kilku dziesiątków
rozciągnąć swój wpływ
Udało się jej po długich

5 S f;„enp' r ona1 przedw ^ w T , = r e ‘s ;ktQI y musiał wysłać znaczne

w y -

jaki się roz- 
Mezopotamii. 

lat starała się Anglia 
nad temi plemionami, 
staraniach podburzyć

rżenia powstania. W tedy rząd angielski wmie­
szał się w tę sprawę i wziął pod swoją „opie­
kę" cały sułtanat Koweit, położony nad półno­
cnym krańcem zatoki Perskiej. Stąd rozciągnęła 
Anglia swoje wpływy także na plemiona arab­
skie krainy El Hasnh i po.udniowej Mezopota­
mii, tak, że gdy w zeszłym roku wojska an­
gielskie wylądowały w Basra i stamtąd rozpo­
częły wzdłuż Tygrysu pochód na Bagdad —  to 
plemiona te nietyłko nie przeszkadzały ekspe­
dycyi angielskiej, łecz nawet jej niejednokrotnie 
pomagały.

P r z e d  k i l k u  m i e s i ą c a m i  j ' e d n a k  
s y m p a t y e  p o ł u d n i o w y c h  p l e m i o n  me- 
z o p o t a m s k i c h  z u p e ł n i e  s i ę  z m i e n i ł y .  
S t a n ę ł y  o n e  p o  s t r o n i e  T u r c y i .  Przy 
ich to pomocy wojska tureckie pobiły 24 listo­
pada pod Ktesifonem, na południe od Bagdadu, 
armię aagieisko-indyjską, tak, iż ta musiała się 
cofnął do ufortyfikowanego obozu Kut-ei Am ­
in ara.

Inne plemiona arabskie, jak również pogra­
niczne plemiona perskie zachowują się obecnie 
wyczekująco.

Klęska wojsk angielsko-ipdyjskich pod Bag­
dadem nie pozostanie bez wpływu na plemiona 
Afganistanu. Niektóre z tych plemion rozpo- 
częiy już walkę z wojskami indyjskiemi.

Dalsze niepowodzenie Anglików w Mezopo­
tamii i Dardanelach może i w Afganistanie w y­
wołać poważny ruch przeciw Anglikom.

siły celem uśmie-

25-lecie węgierskiej 
socyainej-demokracyi.

W  drugie święto Bożego Narodzenia węgier­
ska klasa robotnicza święciła 25 rocznicę zało­
żenia partyi socyalistycznej i związków zawo­
dowych.

W grudniu 1S90 roku odbył się piorwszy kon­
gres partyjny, w którym wzięło udział oprócz 
121 delegatów z Budapesztu i 34 delegatów z 
najważniejszych miast prowincyonalnych.

Na kongresie tym uchwalono program zasa­
dniczy i partya przyjęła nazwę „ S o e y a l n o -  
d e m o k r a t y c z n a  p a r t y a  W ę g i e r " .

Kongres uchwalił też rezolucyę w  sprawie 
założenia związków zawodowych i czasopism za­
wodowych.

Teren jednak, na którym proletaryat węgier­
ski rozpoczął swą waikę był jednym z najnie- 
wdzięczniejszych w  całej Europie.

O prawach politycznych, jakie istnieją w pań­
stwach zachodnio-europejskich, nie było nawet 
mowy. W ęgry są krajem feudalnych obszarni­
ków.

Z 238 milionów morgów uprawnej ziemi, 12 
milionów należy do 2.000 posiadaczy, dalsze 8 
miliouów morgów należy do 56.000 rodzin, 
a 2 i pół miliona rodzin ma tylko 17 milionów 
morgów. Reszta prołetaryatu rolnego nie posia­
da zupełnie własności.

Że przy takich stosunkach wielcy właściciele 
zaczęli pochłaniać małych posiadaczy, to samo 
przez się jest zrozumiałem. W  czasie od roku 
1870 do roku 1890 liczba biedniejszych chłopów 
zmniejszyła się o 118.235, a liczba małych go­
spodarstw o 97.783, podczas gdy w tym samym 
czasie latyfundya obszarników wzrosły z 463.000 
morgów na 2,363.000 morgów.

W p r z e m y ś l e  zaś w łatach ośmdziesiątych 
i dziewięćdziesiątych płaca tygodniowa robo­
tników wynosiła 10— 15 koron przy 12—15 go­
dzinnym dniu roboczym.

R o b o t n i c y  r o l n i  dostawali dziennie 90 
halerzy przy nieokreślonej długości duia robo­
czego.

Przeciwko takim stosunkom trzeba było roz­
począć walkę i to nie posiadając zupełnie praw, 
prawa koahcyi, bez poczucia porządku pra­
wnego władz i rządu. Dlatego też forma walki 
klasowej była tam tak zaciętą jak nigdzie in­
dziej.

Nowy ruch ogarnął przede wszystkiem prołe- 
taryat rolny.

Podczas dziesięciolecia 1890— 1900 nie było 
prawie roku bez rozruchów agranych. Rząd

tłumił te rozruehy każąc strzelać do buntują­
cych się chłopów i sadzając ich setkami do w ię­
zienia.

Z powodu ciągłych prześladowań rozpoczęła 
się masowa emigracya chiopów.

Daleko trudniejsze zadanie miał rząd z prze­
mysłowym proletaryatem miast a głównie z pro- 
letaryatem stolicy kraiu.

Liczba zorganizowanych robotników przemy­
słowych podn osła z 2’39 prc. w roku 1902 na 
15'07 Drc. w i*oku 1905 czyli z 15.000 na 
71.000/

Ponieważ z powodu przepisów prawnych o 
stowarzyszeniach nie można było założyć poli­
tycznej organizacyi partyjnej, więc robotnicy 
prowadzą waikę polityczną w tak zw. wolnych 
orgatiizacyach zawodowych.

Organizacye te są terenem bratniego współ­
działania tak w politycznej jak i w zawodowej 
walce.

Głównym celem walk było naturalnie u z y ­
s k a n i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  o którą pro­
letaryat węgierski walczy bez przerwy od lat 
dwudziestu.

Historya tych walk jest jednym z najwięcej 
pouczających rozdziałów dziejów walk klaso­
wych wogóle, a najnowszej historyi węgierskiej 
polityki w  szczególe.

Czego dokonał stosunkowo bardzo słaby pro­
letaryat węgierski, to rzeczywiście podniesienia 
jest godnem. Masowe demonstracye i strejki 
w lalach 1905, 19l>7, 1910 i 1912 urządzone 
przeciwko zamachowi na parlament obecnego 
rządu, które gwałtownością swoją wywołały po­
dziw całej Europy, świadczy wymownie o ener­
gii prołetaryatu węgierskiego.

Węgierska klasa robotnicza nie straciła w 
tych walkach —  w  których podniesiony rów ­
nież żądania gospodarcze —  nic na sile gospo­
darczej. Przeciwnie, między rokiem 1905 a 1900 
było nie mniej jak 1.737 strejków i 310 lokau­
tów, w których brało udział 182.982 robotni­
ków. Skutkiem tych strejków było podniesienie 
płacy 201.828 robotnikom i skrócenie czasu 
pracy o pięć kwadransów 122.452 robotnikom.

Liczba członków związków zawodowych do­
szła przed wojną do 100.000. Związki te poło­
żyły ogromne zasługi na polu kulturalnem.

Na same wsparcia wydano w ostatnich dzie­
sięciu latach poważną sumę 7,912.000 koron.

Co do politycznej organizacyi partyjnej w  o- 
statnich dziesięciu latach wydano na prasę par­
tyjną 3,441.000 koron, a na agitacyę 772.000 
koron.

Połitycznem owocem tych walk jest nowe 
prawo wyborcze, w którem każdy 30-letni ro­
botnik przemysłowy uprawniony jest do głosowa­
nia.

Radosnych uroczystości jubileuszowych nie 
inożna naturalnie urządzić w obecnej chwili, 
gdy tyle narodów toczy śmiertelny bój, lecz 
dla całej międzynarodówki najwięcej radosnym 
niech będzie fak t: iż proletaryat węgierski \ 
chce i będzie dalej pracował w dalszym ciągu.

Trwanie wofen 
a poniesione straty.

W  ostatnim numerze socyalistycznego miesię­
cznika „Der Kampf" znajduje się artykuł tow. 
Adolfa Brauna p. t. „ S t a t y s t y k a  w o j n y " ,  
który zawiera ciekawe szczegóły o czasie trwa­
nia wojen i stratach w ludziach, jakie pociągnęły 
za sobą te wo,ny.

W  X IX  wieku prowadzono w Europie 26 w o­
jen. W 14 wojnach brała udział F r a n c y  a, w 
4 wojnach W i e l k a  B r y t a n i a ,  w  8 wojnach 
R o s y  a, w 5 wojnach W ł o c h y ,  w 2 wojnach 
S e r b i a ,  N i e m c y  (Prusy)| brały udział w 6 
wojnach, A u s t r y a  w 9 wojnach, T u r c y  a 
w 4 wojnach, B u ł g a r y a ,  D a n i a  i P o r t u ­
g a l i a  każda w jednej-wojnie, Belgia nie pro­
wadziła zupełnie wojny.

W  X IX  wieku (t. j. w okresie z X V III na X IX  
wiek) uajdłuższemi wojnami (przedzielonemi tyl­
ko przerwą 52-duiową) były wojny Francyi z 
Anglią. Trwały one od 1 lutego 1793 roku do

P rzy  u licy  G o łęb ie j L. 2 , i. p .
O BECN IE DZIAŁ IŃSERATOWY >NAPRZQDU<

(róg ulicy 
Brackiej)
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27 marca 1802 i od 18 maja 1802 do 30 maja 
1814 r., a więc 9 lat, 1 miesiąc, 27 dni i 12 lat 
13 dni. Jeżeli zaś policzymy obie te wojny ra­
żeni, to otrzymamy cyfrę 21 lat i 100 dni.

Najkrótszemi wojnami w  X IX  wieku b y ły : 
wojna grecko-turecka, trwająca od 18 kwietnia 
do 18 maja 1897, a więc jeden miesiąc, serbsko- 
bułgarska trwała 1 miesiąc i 7 dni, od 14 listo­
pada do 21 grudnia 1885. Tak ważna pod wzglę­
dem historycznym wojna prusko - austryacka 
trwała tylko 1 miesiąc i 6 dni, od 26 czerwca 
do 4 sierpnia, równocześnie prowadzona wojna 
austryacko-wioska trwała tylko o 2 tygodnie 
dłużej, t. j. 1 miesiąc i 22 dni, od 20 czerwca 
do 12 sierpnia 1886 r. Wojna prusko-francuska 
trwała 6 miesięcy i 9 dni, od 19 lipca 1870 do
28 stycznia 1871, wojna zaś rosyjsko-turecka 
trwała 10 miesięcy i 9 dni, od 24 kwietnia 1877 
do 3 marca 1878 r.

Najkrótszą z wszystkich wojen była wojna 
Austryi z Sardynią, trwała bowiem tylko 6 dni, 
od 20 do 26 marca 1849 r.

Po czasach napoleońskich tylko 3 wojny w 
X IX  wieku trwały dłużej jak jeden rok.

W  drugiej zaś połowie X IX  wieku (po woj­
nie krymskiej), połowa wojen trwała mniej niż 
dwa miesiące. Obecna długotrwała wojna wiel­
kich koaiicyj, podobną jest tylko do wojen na­
poleońskich.

Straty poniesione w dotychczasowych wojnach 
są bardzo nierówne. W  wojnie prusko-francu- 
skiej P r u s y  s t r a c i ł y  na 1,113.254 żołnierzy 
walczących we Francyi i na 1.451.992 ogółem 
zmobilizowanych żołnierzy 41.200 (3 '7% ) z pier­
wszych i 43.638 (3% ) z drugich.

F r a n c u z i  z 1,400.000— 1,500.000 powoła­
nych pod broń żołnierzy stracili 140.871 żołnie­
rzy, co stanowi 9— 10%) a więc trzy razy wię­
cej niż zwycięzcy.

W  w o j n i e  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j  w i­
dzimy dziwne zjawisko, iż zwycięscy Japończy­
cy tak absolutnie jak i relatywnie ponoszą da­
leko więcej może strat, niż zwyciężeni Rosya- 
nie.

Stosunkowo wielkie straty ponieśli F r a n ­
c u z i  w  wojnie krymskiej, a mianowicie 30-9%  
wysłanych do walki żołnierzy. W ięcej jednak

żołnierzy padło wskutek chorób, niż wskutek 
kul.

Straty A n g l i k ó w  w  tej wojnie wynosiły 
22 7%  a Rosyan 22 5%.

Jednem z najważniejszych zjawisk wojennych 
jest daleko w i ę k s z a  . ś m i e r t e l n o ś ć  o g ó ł u  
l u d n o ś c i  p o d c z a s  w o j n y ,  niż podczas 
pokoju. Naturalnie zależnera to jest od trwania 
wojny i sfery jej rozszerzania się, a przede- 
wszystkiem od rozszerzania się epidemij, wybu­
chających podczas wojny. I  tak podczas wojny 
prusko-francuskiej zmarło we Francyi przeszło 
półtora miliona ludzi.

Statystyka wojny uczy nas jednak, że istnie­
ją  pewne objawy, które neutralizują ujemne 
skutki w ubytku ludności, a mianowicie zw ię­
kszenie się ilości małżeństw i urodzin. W  kra­
jach zachodnich szczególnie we Francyi, zauwa­
żyć można było przed wojną zmniejszenie się 
ilości urodzin. W czasie wojny z powodu dro­
żyzny i innych okoliczności, kobiety musiały 
sobie wiele odmówić, stąd konieczną jest po 
wojnie opieka nad przybyłym z placu boju, ma­
tkami i dziećmi. Tylko w ten sposób, przez 
opiekę racyonalną będą mogły państwa w yró­
wnać straty poniesione na wojnie w  materyale 
ludzkim.

Gdzie są paryscy apasze?
Od chwili wybuchu wojny daje się zauważyć 

w Paryżu ciekawe zjawisko. Oto słynni apasze pa­
ryscy zniknęli prawie zupełnie, a zewnętrzne bul­
wary stolicy przybrały zupełnie spokojny, prawie 
idylliczny charakter.

W dzielnicy Montmartre nie spotyka się już tak 
dobrze znanych, podejrzanych indywiduów o za­
kazanych twarzach i ohydnym wzroku, które w 
rękach ukrytych w kieszeniach ściskały rewolwer 
lub \ sztylet.

Mimo nadzwyczaj ograniczonego oświetlenia uli­
cznego, z powodu którego wiele ulic paryskich to­
nie w egipskich ciemnościach, słyszy się> bardzo 
rzadko o nocnych napadach, i gazety paryskie nie 
piszą już o krwawych walkach między policyą a 
apaszami.

Nie brak fantastów w Paryżu, którzy utrzy­
mują, że to wojna wpłynęła tak uszlachetniająco 
na apaszów, lecz powody braku apaszów są zu­
pełnie inne. Oto przedewszystkiem bardzo wielu 
apaszów powołanych zostało dó służby wojskowej, 
i walczą oni teraz w rowach strzeleckich.

Również wczesne zamykanie restauracyi i szyn­
ków, przestrzegane w Paryżu bardzo surowo, wy­
płoszyło z Paryża bardzo Wielu nocnych ptaków. 
Lecz najważniejszą przyczyną braku apaszów jest 
fakt emlgracyi większej części apaszów z Paryża. 
Udali się oni mianowicie do Hiszpanii. Policya hi­
szpańska skonstatowała obecność wielu apaszów 
paryskich w większych m i e j s c o w o ś c i a c h  ką- 
p i e 1 o wr y c h Hiszpanii. Po skończeniu sezonu ką­
pielowego w Hiszpanii udali się apasze paryscy 
do Madrytu, gdzie już coraz niedwuznaczniej za­
znacza się ich obecność. Coraz częściej w szyn­
kach i kawiarniach Madrytu przychodzi do krwa­
wych bójek, w których niejednokrotnie błyskają 
noże, rozlegają się strzały rewolwerowe i padają 
ranni i zabici.

Madryccy policyanci, spokojni ojcowie rodzin, 
po większej części są zupełnie bezradni wobec 
tej straszliwej inwazyi. Paryscy apasze są dla 
nich jakimiś krwiożerczymi tygrysami, których 
boją się jak ognia.

Policya madrycka skonstatowała, iż w  stolicy 
Hiszpanii znajduje się obecnie bardzo wielu po­
dejrzanych indywiduów, którzy w towarzystwie 
młodych kobiet przepędzają noce na grze w karty 
lub hulance po najwspanialszych kawiarniach Ma­
drytu. Towarzyszące im kobiety nie pozostawiają 
żadnej wątpliwości co do ich dochodów, i faktem 
jest, iż one właśnie często są przyczyną opusz­
czenia przez apaszów Paryża. Wiele bowiem ko­
biet z półświatka opuściło Paryż i udało się do 
Madrytu, za nimi zaś dopiero pociągnęły rzesze 
apaszów.

Kartki korespondencyjne z podobiznę tow. Ka­
szubskiego nabywać można w Administracyi „Na­
przodu" po 10 h. za sztukę. Do rozsprzedaży dal­
szej 100 kartek 6 kor. już z przesyłką pocztową. 
Zamówienia i pieniądze adresować do Administra­
cyi „Naprzodu", Kraków, Dunajewskiego 5.
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Do Królestwa Polskiego do
Strzemieszyc, przy Szcza­

kowej, potrzebna dziewczyna
miłego charakteru, dobrego 
prowadzenia, nie bardzo wy­
magająca, do prowadzenia 
małego gospodarstwa przy 
starszej osobie. Wiadomość 
albo w  Administracyi „Na­
przodu", albo pod adr. Leon 
Mendewski, Strzemieszyce 
Wielkie naprzeciw kościoła 
przy Szczakowej. •*

naprawy i w t a p i a n i e
u b r a ń  m ę s k i c h

wykonuje szybko i starannie

H . B R A C H F E L D
ulica Sebastyana L. 5, I. p.

Na żądanie przychodzi do 
domu.

Panna
poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w  le­
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska­
we zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Kraków, ul. Gołębia L. 2.

Rolnik z 30-letnią praktyką go­
spodarską, z najlepszemi 

świadectwami poszukuje po­
sady rządcy łub kasyera we 
większym obszarze dworskim. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmu­
je Administracya „Naprzodu", 
Kraków, ul. Dunajewskiego 5.

PAN MA
władająca językiem pol­
skim i niemieckim, piszą­
ca na maszynie i stenogra­
fująca po polsku i po nie­
miecku, z ukończonym 
kursem buchalteryii poje­
dynczej, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia w banku 
lub przedsiębiorstwie prze- 
mysłowem. Łaskawe zgło­
szenia pod J. B, do biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, ul. Gołębia L. 2.

JERRY-
Centra la  am erykańsk ich  
urządzeń biurowych

dla Galicyi, Bukowiny 
i Królestwa Polskiego

Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością

K R A K Ó W ,
U L .  F L O R Y A Ń S K A  L. 28.

C enn ik i  n a  żądan ie  
d a rm o  i opłatnie.

Potrzebny lektor
na 3 godziny dziennie. Pise­
mne zgłoszenia po dzień 31 
b. m. włącznie do Działu in- 
seratowego „Naprzodu", ul. 

Gołębia 2.

Korę sosnową kupuje fabryka 
skór Feigl Drossau im 

Bohmerwald- Uprasza się o 
podanie cen.

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. — 
1 Brytania Anker 
Remontoir system 
Roskopf z szwaj­
carskim werkiem 

i pięknym łańcuszkiem tylko 
ze K  5 90. Amerykański ele­
ktryczny złoty Remontoir kie­
szonkowy z marką „Splendit" 
nadzwyczaj płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię­
knym łańcuszkiem K  6-70. 
Srebrny Roskopf o 3 koper­
tach bardzo silny K1S-—. Sta­
lowy damski Remontoir K 
10"—. Budzik najlepszy K 5-50. 
Łańcuszki srebrne od K 3-—. 
Zegarki złote damskie od K  40. 
=  Bogato ilustrowane cenniki 
r>a żądanie darmo i opłatnie.

Tl,> .hi A  î n a4i i 'filmik iiith-iiibii tlhi.iilb.1t4»»,lófcmfją

SPRZEDAZ L0S0W
i nawiane nabycie tymże z

w ratach miesięcznych.
Posiadanie losów jest zawsze pewną pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa­
dziłem w moim banku, że sprzedane u mnie 

losy natychmiast znowu 
w  m a ł y c h  r a t a c h  m iesięcznych  

nabyć można z powrotem. Właścicielowi losu 
pozostaje do dyspozycyi cala wartość kurso­
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zada­
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun­
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu.

UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK  
na losy i papiery wartościowe

w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentem

E D W A R D  U R B A N
D O M  B A N K O W Y  W  B E R N I E  

K aise r  F ranz  Josefsp iatz  18 (d o m  w ła sn y ) .

76 „Pieśni Legionów Polskich^
z melodyami 

zebrał Zbyszko W . Mroczek. — Do nabycia we
wszystkich księgarniach, składnicach wydawnictw 

N. K. N., oraz Ligach Kobiet N. K. N.
Cena 80 hal., z przesyłką 10 hal. (poleconą 35 hal.) 
drożej —  wysyła po otrzymaniu przekazem. Skład 
główny u autora, Kraków, ulica Czysta L. 11.

P O M P Y ,  N A B I J A C Z E
do beczek oraz

K O M P L E T N E  A P A R A T Y  D O  P I W A
dostarcza po przystępnych cenach

Inż. JÓZEF SCHROLL
K r a k ó w ,  ul.  P a w i a  8 .

Prospekty i kosztorysy na żędanie bezpł atni e .

Buchaiterka - korespondentka
polsko-niemiecka, umiejąca pisać na maszynie, obeznana 
z prowadzeniem biura handlowego, znajdzie dobrą posadę 

w przedsiębiorstwie liandiowem od 1 stycznia 1916.

Reflektantki zechcą nadesłać listowne oferty z odpisami 
świadectw do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Gołębia 2, 

dla W. 7.
Ńieuwzględnione oferty pozostaną bez odpowiedzi.

Droguerya i perfumeria Heleny Sikorskie]
w  K r a k o w i e ,  S z e w s k a  2 2

poleca artykuły lecznicze, kosmetyczne i hygieniczne kra­
jowe i z zagranicy. Nadto wyroby własne ze składników 

absolutnie dla organizmu nieszkodliwych.
□la wzmocnienia cebulek włosowych I przeciw wypadaniu 
włosów: Woda chinowa po K 1'50 (dla włosów ciemnych). 
Escncya łopianowa po K 1 i 2 (dla włosów jasnych). — 
Do ieczenia wyprysków, spierzchnięć i wybielenia skóry: Mle­
ko liliowe po K 1'20. — Do wygładzenia I wydei.kacenla cery 
i rąk: Krem lanolinowy w tubach po 70 halerzy. Krem 
wschodnich piękności po K  1‘50. Otrąbki migdałowe po 
Ii 150. Waselińa fiołkowa po 70 hal. — Do pielęgnowania 
jamy ustnej i zębów: Woda anaterynowa po 70 hał. i K 1*10. 
Nadto Woda kolońska po 90 hal. i K 3'30. Opaski i wkła­

dki hygieniczne najnowszych systemów. 
Zamówienia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą. 

Personal wyłącznie kobiecy.
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P O LO N IA
Jedyna kolorowa reprodukcya słynnego 
obrazu mistrza Matejki z  muzeum ks. 

Czartoryskich.

Najnowszy wyraz techniki reprodukcyjne].
Wydanie popularne wielk. 52X42 cena K. 3.—. 
Wydanie wytworne na papierze chińskim lub 

holenderskim wielk. 50X65 cena K. 10.—

Każdy egzemplarz numerowany 
i sygnowany.

Do nabycia 
oraz sklepach

we wszystkich księgarniach 
i składnicach Ligi Kobiet.
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